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ROK 1835. 


Pismo to wychodzi codziennie oprócz suic- 
dzieli i swiat uroczystych w drukarni Yt. Giesz- 
kowshiego. - 
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Część Urzędowa. 

W skutku Reskrrptn Wrybunału I. Instan- 
cyi W. M. Krakowa i Jego Okregu z dnia 
27 Września 1833 roku Nr. 2940, podpisany 
Podaje po raz drugi do publicznóy wiadomo- 
ści, iżów dnia 15 aja r. b. 1835 a godzi- 
nie 9tey ranuey, w domu przy głównym ryn- 
ku w Krakowie pod L. 237, odbędzie się 
sprzedarz przez publiczną licytacyą , różnych 


effektów drukarskich, a to za gotową cou- 
tani nionetę, A 


Kraków 11 Maja 1833 r. 
Audrzey Jaroszewski N. P. 


x » r e 
Cześć Polityczna. 
WIADOMOSC Z OSTATNIEY POCZTY, 
~ Warszawa 1 Maja. JW, jenerał -leyt- 
Dant Golowin, dyrektor prezydujący w Kom. 


Bzad. Spraw W. D. ï O. P. wyjechał one- 
gdy do Lublina, 


d Sad kryminalny tuteyszy, skazał na karę 
Śmierci przez ścięcie glowy, byłego adwokn- 
ta Stanisława Malinowskiego, za zbrodnią 
Morderstyą dokonanego na osobie Śp. Brzo- 


zowskiego prezesa trybunału. 
r 


E a 00 | 
WTADOMOŚCI Z POPRZEDNIO POCZT. 
au 29 Awmrróosą, W dziełku: Jeo- 
grafia uin gi hve ouirakie Priles Gaa 
licy  Lodonerut, wydanem w Przemsśln ro- 
ku 1756, znayduje się na stropie 25 wiado= 
most, że w kosciele QO. Karmelitów bosych 
w Wiśniczu, znazdowaly, się prawdziwie dro- 
gie obrazy, fundaryi Łubemierskich, Które 
i zabrano ilo sławney galeryi obrazów 
Wiedniu. Godziłoby się aby któś z na- 
M rodaków bawiących w Wiedniu, zajął 
się odkryciem i opisaniem wspomnionych o- 
brazów. | 
W drukarni n:>ch'farystów w Wiedniu, 
znayduje się pod prasą i wyjdzie av krótca 
w języku niemieckim, dzieło ohchuczace Sła- 
wian, p.t. "Obraz entografirzny slawiańskiey 
granicy woyskowey, albo obszerne opisanie 
pałożenia, stanów i konstytucji polityczney * 
kraja tego, takze sposobu życia, obyczajów 
i zwyczajów, ukszta!renia un: tue 
dzież charakteru mieszkańców, z dodaniem 
rozprawy o poczyi gminney Serbów.» An. 


"torem, jest Spirydyon Jowicz. 


Podług wiadomości z Węgier i z innych 


 prewincyj monarchii anstryackiey, produku- 


— 442 


jących wełnę, trzody owiec bynaymniey tyle 
nie ucierpiały, jak się lękano z powodu bra- 
ku paszy, który okazał się w roku zeszlym. 
Łagodna zima i wczesna wiosna nadzwyczay- 
nie trzodom tym posłużyły; także z tegoro- 
czney strzyży takiego spodziewają się plonu, 
jaki wyrówna zapewne nayobfitszym w wel- 
nę latom. 

Naywiększa część robót w połu jest tak 
prawie jak ukończona w naszych okolicacb; 
oziminy ładnie wyglądają, i jarzyny także 
się już zaczynają zielenić, przeto względem 
przyszłych plonów dobrą nadzieję mieć mo- 
Zna. Niedawno zaczęło w sąsiedztwie naszóm 
odchodzić bydło, która to zaraza wszczęła 
się od kupionych wołów roboczych, łecz o- 
prócz jedney stayni dałey się nie rozszerzyła. 
Przepędzone tędy woły na targ ołomuniecki, 
lepiey są karmne, jak wszystkie, które od 
niejakiego czasu widywałiśmy. 

Paryż 21 Kwietnia. Wszystkie dzienaiki 
oppozycyjne powstają bardzo mocno przeciw- 
ko izbie deputowanych, z powodu przyjęte- 
go projektu do prawa o pretensyach amery- 
kańskich, 

Gazeta Augsburska odebrała od swojego 
korrespondenta pod dniem 16 kwietnia, na- 
stępujące doniesienie: »Jeszcze nie ostyglem 
z wrażenia, jakie sprawiła na mnie mowa P. 
Berryer, miana pa wczorayszem posiedzeniu 
izby deputowanych. Gdyby zaraz po jego 
mowie głosowano, odrzuconoby niezawodnie, 
wniosek o długu amerykańskim. Lecz mi- 
nistrowie i ich przyjaciele, starałi się zniwe- 
czyć to wrażenie uwagą, Że przytoczone przez 
Pana Berryer przyczyny, są niesłuszne; Że 
dziś na nie odpowiedzą, i że bezpośrednim 
skutkiem odrzucenia pierwszego artykulu, 
byłoby rozwiązanie całego ministerstwa. Ta 
grożba wstrzymała wiele głosów. Lecz trwa- 
łość gabinetu, nie od samey tylko w parla- 
mencie poniesioney klęski, ale i od przyję- 
cia Pana Maison zależy; a naymnieyszey nie 
ma pewności, czy przyjinie. Jego adjutant 
przybyły, oznaymił, że ministefstwo woyny 
przyjmie pod warunkiem, jezli hędzie zara- 


zem prezesem rady ministrów. P. Broglie 
nie zechce porzucić swojey posady, musi za- 
tem nastąpić prawdziwe rozwiązanie doktry= 
nerskiego gabinetu. Marszałkowie bez pier- 
wszeństwa w radzie ministrów, nie chcieli 
przyjąć ministerstwa woyny; wezwann jene- 
ralów-poruczników. Król okazuje skłonność 
dla swego adjutanta, jenerała Bernard; mini- 
strowie Życzyliby Pana Caux, ale ten już 
zupełnie odmówił przyjęcia. Marszałek Soult 
odjechał wczoray do dóbr swoich; ze wszy- 
stkiego co widział, co mu robić kazano, jest 
nieukontentowany. Marszalek jest niebesple- 
cznym dla swojey dumy. Okazują mu ty- 
siączne grzeczności: za 300,000 franków, ku- 
piono od niego, na rachunek listy cywilney, 
obrazy, które z woyny hiszpańsko - portugal- 
skiey przywiózł. Nie może on jednak swo. 
jego nieukontentowania się pozbyć. Byl przy 
wołany do Paryża dla ułożenia ministerstwa, 
odesłano go kiedy już niepotrzebny. Sam 
powiedział o sobie na pól gaskońskim języ- 
kiem, ġe zrobił w Paryżu odmianę frontu. 
Jeżli kiedy strona P. Dupin i Odillon - Barrot 
zwycięży, wtedy marszałek Soult może zo- 
stać prezesem rady. 

Plan Pana Philips uprawiania ziemi za 
pomocą machin parowych, wcale się nie udał. 

Z powodu zaburzeń w Pera, w Brazylii, 
wysłał rząd dwa okręty tamże, dla dania o- 
pieki osobom i własności franeuskity, 

LoNbrN 14 Kwietnia. Lord Palmerston 
ma się żenić zmajętną Miss Thwaites. Mia- 
nował on lorda Fordwich, podsekretarzem w 
wydziale spraw zagranicznyych. 

Globe zapewnia, że lord Brougham ma 
zamiar wnieść bil względem rozdzielenia o- 
bowiązków lorda kenclerza i mówcy izby 
wyższey; tenże dziennik upatruje podobień- 
stwo, że w takim razie lord Brougham ob- 
jąłby tę ostatnią posadę. 

Porta Ottomańska ustanowiła przy Darda- 
nellach kwarantannę, na wszystkie z Egiptu 
przybywające okręty. 

Pod dniem 13 kwietnia z Lizbony, jeszcze 
następujące wiadomości dzienniki tuteysze za- 
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wierają: »Przez zniesienie dziesięcin, podat- 
ki w Portugalii na 3 do 5 procent od przy- 
chodu zniżone zostały, Z długu wewnętrzne- 
&0 do dnia 31 z. m., summa 1,877,000 fnnt. 
szterlingów, już umorzoną została; reszta, w 
ilości 2,975,000 funt. szterlingów jest jeszcze 
W obiegu. Do tego przyłącza się jeszcze 
bezprocentowy dług zagraniczny w summie 
1,320,000 funt. szterlingów. Obiedwie prze- 
cież te suminy, w przeciągu 2 lat, za poino- 
cą sprzedaży dóbr nieruchomych, znikną za- 
pewne z budżetu. 

Rozkaz wojenny, który niedawno był przed- 
mintem narad w izbie niższey, a którym wło- 
żono na zołńierzy obowiązek, ażeby podczas 
rozruchów zaraz z nabitey ostro broni ognia 
dawali, ogłoszony teraz został przez pisma 
publiczne; jest on datowany d. 27 marca i 
hastępującey osnowy: » Doświadczenie nau- 
zalo, że gdy żołnierze podczas rozruchów 
strzelali ponad glowy skupioney massy ludu, 
dla nastraszenia teyże, z jedney strony czę- 
Sło niewinni ranieni byli, a z drugiey burzy- 
Ciele spokoyności nie byli od swojego przed. 
siewzięcia odstraszani. By temu złemu za- 
pobiedz, wódz naczelny armii zaleca office- 
rom, ażeby ci, będąc powołani z woyskiem 
do utlumienia rozruchów, użyli nayostrzey= 
szych środków, iżby powszechnie wiadomem 
Zostało, że zołnierze, gdy do dania ognia 
Wezwani zostaną, w rzeczy samey skuteczny 
ogień dawać będą. s 

Dnia 25 Kwietnia. Wieść, jakoby mar- 
Brabia Anglesey był naczelnym wodzem woy- 
ska w mieysce lorda Hill, gazeta Uniledser- 
vice, za falszywą uważa. Szanowny margra- 
= mówi wspomnione pismo, jest wpraw- 
vA dobrym a ain ale nie politykiem, 

„a nim cięży wina, że O'Connel ijego stron- 
Mictwo, taką przewagę wzięło w Irlandyi, 
Ponieważ w czasie sprawoWania urzędu lor- 
p namiestnika w Irlandyi, poblażał za nad- 

o temu stronnictwu. 
uł ie wiadomości z przylądka dobrey 
dż Wa ochodzą do d. 6 lutego. Guberna- 
al na granicę zuaczne zapasy wojen- 


ne i 5000 funtów szterlingów na wydatki. 
Miał zamiar ścigać Kafrów nawet w ich kra- 
ju. Na czele powstania, znaydował się Hin- 
tza; dowódcy zaś Pato, Kobus, Kama i Um- 
gai, zostali wiernymi Anglii. Z wielką ko- 
rzyścią użyto Hottentotów i Kolorowych prze- 
ciw Kafrom. Ogólna strata osadników, o- 
szacowana jest przeszło na 2 milijony funtów 
szterlingów. 

Z powodu utworzenia nowego składu mie 
nistrów , 30 członków izby niższey wchodzi 
w urzędowanie i dla tego nowe wybory bę- 
dą musiały bydź zarządzone. 

Przypominamy sobie, że w Ameryce mia- 
no podeyźrenie na Pana Poindexter, członka 
senatu, iż miał bydź sprawcą zamachu na ży- 
cie jenerała Jackson. Odesłano tę sprawę 
do kommissyi seymowey, która wyrokiem d. 
2 marca, Pana Poindexter zupełnie niewin- 
nym uznała. 

Morning-Herald pisze: » Ulotne pisemko 
z 23 stronnic złożone, pod tytułem. » Mysli 
o arystokracyi w Anglii», zwróciło wielką na 
siebie uwagę. Zapewniają, ale spodziewa- 
my się Że fałszywie, iż lord Brougham jest 
jego autorem. Serce i pióro autora żółcią 
bydź musiało, kiedy tyle goryczy w tak ma- 
łem mieyscu potrafil nagromadzić. (National 
mówi, że to pisemko istotnie od lorda Broug- 
ham pochodzi, i jest naywymównieyszym i 
nayuszczypliwszym płodem sławnego tego 
mówcy.) 

Wielkim pieczętarzem i prezesem izby 
lordów , mianowany został, bez tytułu lor- 
da kanclerza, lord Brougham; a kommissa- 
rzaini wiełkiey pieczęci sir Pepys i sir Shad- 
wel. 

BRUXELLA 22 Kwietnia. Chrzest nowo- 
narodzonego królewicza, odbędzie się dnia 
26 b. m. królowa francnzów odjeżdza zaraz 
nazajutrz. Stan zdrowia N. położnicy i dzie- 
cięcia jest tak dalece dobry, że zaprzestano 
wydawać buletyny. 

Słychać, że zamiarem jest rządu wyzna- 
czyć premia dla budujących okręty. 


Pan Cock nil Karał, sławny przedsi: bier- 
ca fabryk bołyiciaćh , ina bydź mianowany 
parem angielskim; 2 tytulem barona Sesin- 
cate, , 

Minister woyny oświadczył izbie depnto- 
wanych ,'że w tym roku będą założone dwa 
obozy, z których każdy, tylkd jedne dywi- 
zyę wojska pomiości, Jeden będzie pod Ise- 
ringen, drugi pod Cheel Z% summys530,060 
fr. dozwoloney na fortyfikacye, bedzie uży- 
tych 375,000 fr. na cytadelę Aqtwerpską a 
155,000 fr. w Osis 

Liznosa 13 Hieieluia. Boztumiano zpo- 
czątku, że w zamęźciu królowć, 


zulzie, 


Beaten 

{rtis 
dności.czynić beazie; pokazuje sio atoli, że 
patryarcia Lizbony ma władzę udzielania 
wszelkiego rodzaju Nyspens, a zatem napiez- 
ka potrzebną, nie będzi 
tylko zażądaną 


nieboszczyka męża. stolica apus 


e i chyba dla formy 
sune, 0 czem WąfpiĆć ras 
leży, z przyczyny, Że upoważnienia zlaneso 
od dawna na pairyacchów lizbońskich, któ. 
rzy w Portugalii reprezentają, samego poj ie- 
ža, nie zechce zapowne tizym cofać, aby nie 
nastąpiło czasem zupełne odłąrzenie kościo. 
ła Lyzytańskiego od Rzymu. Z powodu ta- 
kiego upoważkienia, wszystkie interesa du. 
chowne ida w powmgali zwykłym trybem, 
mimo niesnase: miedzy dworem rzymskim 
a tuteyszym, zachodzacyth. Nikt z Portu. 
galczyków nie potrzebuje w interesach du- 
chownych udawać się do Dzymu, i takim sas 
mym sposobem odprawił się sinb królowóy 
z xięciem Augustem, chociaż byla zaręczona 
z Don Miguelem. i 
Trist 18 Kwielnia. Z Alexandryi za- 
winęly tu znowu 2 okręty, które przywiozły 
listy pisane z tamtąd d, 22 marca, Zaraza 
morowa nie przestawała czynić w tem mie- 
ście jak nayokropnieyszego zniszczenia. W 
tenczas kiedy te okręty oddały się z Ale- 
xandryi, nmierało już tamże 250 do 270 o- 
sób dziennie. Zareza pokazała się nawetna 
niektórych okrętach kupieckich w porcie sto- 
jących. Co.gorsza, mówionu, że destała się 
na okręty odesłane do Mandji, i tąk wiele” 
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osób sprzątnęła. że na niektórgeh pokładąch « 
zabrakło ladzi do słażby okrętęwey.: 

Z Konstantynopola piszą pod-d. 6 marca 
o wielkiey burzy movskicy, która uszkodzi- 
la aż lv okrętów: jeden statek parowy zato- 
nął 2 ludźwi i ze wszystkiejm,— Sultan wye 
dak rozporządzewie, żę odtąd w mieyzcach i 
przy czynnościach urzędowych nie wolne pa- 
lie tytupiu. Jest to reformą nader ważna i 
Śwmialp, wiadomo bowiem, Że używanie fayki 
u Turków jest zwyczajem oddawna apowsz9= 
c! 


inionym i tak dalece uświęconym, że nie: 


a ; , ę À 
przejęcie np. otiavowanéy fayki, bylo uważa- 
peza sayy igrsse ublizenie. Až dotąd, palili 
ijtuú znaskomitsi Parey przy wszystkich rog- 
mowach, a'qRawet pray dyplomatycznych u- 
kiadach. o 

(onoszą ze Skodrzi, że nienkonientowa- 
nia i Mzourzenie w wizszćy Albanii, prey- 
bera zntewazający charakter; obawiano si, 
ażeby nie przyszio do rzeczywistego powsta= 
Pade 

Fan S 


Marcu, Zaraza w Alexandryi 
bie znale 


sza, sie bynaymniey; tn ustaje po 
części, i teraz nie więcey nad 10 ofior dzien- 
nie zabiera. Lekarz tuteyszy Pan Wourkat, 
który z innymi, zarazą dotkniętych leczył, 
padi ofinra swojega wzorowego poświęcenia, 
Jedna wieś z dragióćy strony Nilu leżąca, bar- 
dzo wręcznie umiała korzystać z zarazy. Jey 
miesgxaucy codziennie napelniali wielka: tru-. 
mng owocami i przy zwyczaynym pogrzebo- 
wm konwoju. poprzedzanym płaczącemi ko- 
bietami, wprowadzali ten towar do starego 
Īsairn, bez opłaty cla, jakicy ulega. Iopie- 
ro wtedy kiedy za daleko ten wybieg posu- 
neli, i kiedy lekarz chciał obeyźreć trupa, 
adkryto prawdę. 


PRZYJECHAŁ) 410. KRAKOWA 
odAt aja do 12. 

Sobolewski Kajetan Ob. z Gah- Ruse 
socki Kajetan Ob. z Uual.-— Laupp Wilhelm 
z Gal Sruszhiewicz Paweł z Gal— Slas. 
ger Robert z Polski, — Borkiewicz Urszula 
z Pol.— iłamann Ludwik z P. — Krause + 
Juliusz Pastor z P, -- Girard Adolf z P, — 
Schweigeł Józef z Pruss. 

WYJECHALI Z KUAKOWA. 

Szwaykowski kapitan ces. ros. do Gali- 
cyi — Kobylińska Eleonora z siostrą do G. — 
Wiuenburg, Ludwika do G. — Bopeffski 
radca ces. ros. jako kuryer de Austrji. 
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